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PRENUMERATA w yn osi 
w  K rakow ie m iesięczn ie 
2 kor., kw artalnie 6 kor. 
Za dw urazow e odn osze­
n ie do dom u dopłaca się 
60 hal. — za jed nora­

zow e 40 hal.
Na p row in cy i m iesię­
czn ic 2 kor. 70 h „ kw ar­
talnie 8 kor. W  państwie 
n iem ieckiem  kwartalnie 
10 kor., w innych  pań­
stwach kw artalnie 12 kor.

Zmiana adresu 40 hal. WYDANIE POŁUDNIOWE.

L is ty  p ie n ię ż n e ,  p r z e k ą s y  na 
p r e n u m e r a tę  i in se ra ty  n a d ­
s y ła ć  n a le ż y  fra n co  d o  A d m i-  
n is t r a c y i  , G łosu  N a r o d u " . —  
P r e n u m e r a tę  o p r ó c z  u p o w a ­
ż n io n y c h  a g e n c y i  p r z y jm u je  
k a ż d y  u rzą d  p o c z t o w y  w  o -  
b r ę b ie  m o n a r c h i i  i w  p a ń ­
s tw ie  n ie m ie c k ie m . R e k la m a - 
e y e  n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie  p o ­
d le g a ją  o p ła c ie  p o c z t o w e j .  R ę ­
k o p i s ó w  r e d a k c ja  n ie  z w ra ca .

Adres RedzkcyDt 
Ul, fiw. TOR.ASZA L. 15. 
Adres telegr.i „Głos Naro­
d u " Kraków. Telefon re­
dakcyjny Nr 190. Telefon  
admfn. f drukarni Nr S344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje Adm inistracya „Głosu N arodu14 ul. św . Tom asza L. 35. —  Od m iejsca  za v iersz drobn em  pism em  (petit) 20 halerzy,
„Głosn Narodu* 

prenumeratorów.
Braun, 

Budapeszcie
.1. L eopold , Eduard Braun, w Paryżu E. Jones <1 Cie, A. Lorette Jules Fortin  & Cie de Raczkow ski.

rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
wstążki, koronki, hafty, welonki 
kołnierze, paski, torebki, broszki, 
agrafki w wielkim wyborze nadeszły 

do handlu

K r a t o ,  I n d z k i  c

flpel do Hoła polskiego.
(L .)  W e  wczorajszym  numerze południowym 

ogłosiliśm y dla informacyi czytelników otrzy­
maną ze Lwowa odezwę „D o  Społeczeństwa 
polskiego11, nie podpisaną nazwiskami wpra­
wdzie (co byłoby najlepiej) lecz wskazującą 
bądź co bądź szereg większych i mniejszych 
grup politycznych, których przedstawiciele we­
szli w skład utworzonego we Lwowie „Cen­
tralnego Komitetu Narodowego11.

Nio wszystkie jednak stronnictwa podpisują 
tę odezwę! To bardzo przykro. Czyż organiza- 
cye pozostawione na uboczu, mają sobie utwo­
rzyć jaki drugi „Kom itet Centralny11?!

Odezwa zapewnia, że komitet lwowski „dą ­
żyć będzie do osiągnięcia porozumienia z pozo- 
stałemi grupami-1. Skromnem naszem zdaniem 
lepiej byłoby może dopiero porozumieć się, a 
potem wystąpić publicznie, jaku „Centralny11. 
Badź co bądź Krakowa w tym komitecie nie 
ma. Okoliczność to rażąca i należałoby ją w in­
teresie sprawy wyjaśnić jak najprędzej i błąd 
poprawić.

Nie być pytanym o zdanie w sprawie ogólnej, 
'k tóre j »ię jest cząstką zorganizowaną, znaczy 
być lekceważonym , a więc... zniechęcanym do 

■pracy wspólnej, a przez to samo zachęcanym 
do partykularnej. Są czasy, w których nikt nie 
zniesie bierności, nie wytrzyma poza szeregiem. 
W ykluczony z falangi ogólnej (jakiem pia- 
w em ?) utworzy własny sz jk . Czyż to pożąda­
ny?!

Nie wątpimy, że te wątpliwości nasze zosta­
ną rozproszone jak najrychlej.

Pragniemy zwrócić jeszcze uwagę na coś in­
nego:

, W  zasadzie d )brze jest, że tworzy się jakieś 
narodow e centralne forum —  ale źle jest, że 
trzeba je  dopiero tworzyć w  takiej chwili! Ono 
.powinno być zawsze gotowe.

Takim stałym i nieustającym Komitetem 
( ■ ntralnym powinno być K oło Polskie. Jeżeli 
i e m o ż e ,  c z y  n i e  p o t r a f i  —  powinno 
f,c być publicznie wiadomem i stwierdzonem, 
poczem  dopiero kolej na inicyatywę innych. 
Bądźcobądź, byłoby wielce pożądanem, żeby 
Prezes K oła Polskiego złożył oświadczenie w 
t« j mierze. Jeżeli z jakichkolwiek pow odów  nie- 
^ jkonalnem  jest oddanie kierunku polskiej 
^fciałalności na te czasy w ręce K oła Polskiego 
tktóre niełatwo zresztą zebrać), powinna osoba 
Prezesa K oła stanowić pomost od Koła do K o- 
n .tetu Centralnego. Inaczej z akcyi podjętej w 
-p jłepsze. intencyi może wyniknąć rozdwoje-

bacząc w tej chwili tylko na zewnętrzne, zda­
jem y sobie sprawę z tego, że gdy jakikolwiek 
czynnik oficyalny monarchii uważałby za sto­
sowne w ejść w porozumienie ze społeczeń­
stwem uważać co do jakiejś specyalnie 
polskiej, a zarazem doniosłej dla całego pań­
stwa, kwestyi —  będzie za reprezentanta spo­
łeczeństwa Prezesa Koła Polskiego, bez 
względu na osobę, piastującą tę godność.

Dlatego uważamy, że do Komitetu Centrai- 
nego powinien być powołany Prezes Koła —  a 
jeżeli go tam niema, musi to być wyjaśnione.

K oło Polskie wydało już odezwę jedną —  
być może, że w  miarę postępujących wydarzeń 
zamierzone jest wydawanie następnych odezw. 
Byłaby to czynność, że tak powiem, reprezen­
tacyjna, połączona ze sumarycznem udziela­
niem wskazań politycznych. Być może, że K oło 
(czy  prezydyum Koła) na tem poprzestanie. 
Być nąoże że tego nawet wym agać będzie tak­
tyka polityczna i że tak byłoby najlepiej.

W  takim jednak razie g ó z i e  e g z e k u t y ­
wa  t y c h  w s k a z a ń  i gdzie cała codzienna 
ciężka, a skomplikowana robota, z tem połą­
czona? Tę robotę zorganizować musi się konie­
cznie, bo inaczej społeczeństwo zdezorganizuje 
się, a wysiłki nasze i trudy mogą być zmarno­
wane.

Jest wiec obok Kola P, miejsce i na Komitet 
Centralny, któryby kierował pracami, do któ­
rego zgłaszalibyśmy się ze szczegółami i po 
szczegółowe wskazówki, któremu poddalibyś­
m y nasze postanowienia i kroki. Takie Colle­
gium musi istnieć, bo inaczej tysiące i tysiące 
obywateli pdźostanie bez kierunku, aż w końcu 
wytworzy się chaos. A  bujność naszych wła­
sny :h sił zwróci się przeciwko nam samym, 
gdy w wielkiej chwili dziejowej popadniemy... 
w anarchię.

Założenie „Centralnego Komitetu11 nie jest 
oczywiście wymierzone p r z e c i w  Kołu, lecz 
ma być tylko wyręczeniem Koła w  czynnoś­
ciach, których ono podjąć się nie może, tu­
dzież uzupełnieniem K oła bardziej szczegóio- 
wem. Tak m y tę sprawę rozumiemy. Jest je­
dnak obowiązkiem naszym zwrócić uwagę, że 
odezwa lwowska zawiera pewne luki niejako, 
co  daje możność innego jej rozumienia, a temu 
należy zapobiedz.

Tuszymy, że jak najrychlej doczekam y się 
obiecanego „porozumienia się z innemi grupa­
mi11 i wyjaśnienia stosunku do Koła Polskego. 
Jeszcze się nie stało nic złego! Błąd popełniony 
jest tylko formalnym i da się łatwo naprawić.

Ale prosimy o pospiech!

Akcya centralnego 
Komitetu naroduwego-

W iadom o, że jesteśmy przeciwnikami poli­
tycznymi J. E. Dra Leo. A le teraz zawieszone 
J? wszelkie walki i interesy stronnicze; my
przynajmniej tak rzeczy pojmujemy i będziem y 
się tego ściśle trzymać.

Że nie należy kumulować stanowiska Preze­
sa K oła polskiego ze stanowiskiem Prezydenta 
m. Krakowa, twierdzimy od dawna, a ostatnie 

utwierdziły nas jeszcze bardziej w tem 
^ Ł iem an iu . A le teraz nie pora na te polemiki, 
^ ■ w ieszam y dyskusyę nad tem, a wśród zupeł- 
|k o  zawieszenia broni u sprawy wewnętrzne,

Centralny Kom itet Narodowy wzywa orga- 
n izacyt narodowe, by w porozumieniu z miej­
scowym i przedstawicielami Stronnictw i Orga- 
nizacyj, które wchodzą w skład Centralnego 
Komitetu Narodowego (Rada Narodowa, Zwią­
zek Organizacyi narodowych, Sokół, Drużyny 
Bartoszowe, Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo 
demokratyczno-narodo Narodowy Związek 
chrześcijańsko-ludowy, Stronnictwo mieszczań­
skie, Centrum. Autonomiści) utworzyły Pow ia­
towe Kom itety narodowe, jakie podwładne or­
gana Centralnego Komitetu Narodowego.

W  miastach powiatowych nie mających or- 
ganizacyj narodowych Centralny Komitet Na­
rodow y wzywa Prezesów K ół T. S. L., b y  za­
prosili natychmiast Pizewodnicząeyeh, wzglę­
dnie Przedstawicieli powyższych Organizacyj i 
Stronnictw, celem zbiorowego zainicyow ania 
Komitetu Powiauowego, który powinien w 
przeciągu dwóch dni bezwarunkowo być zorga­
nizowany.

O zawiązaniu się Komitetu wraz z podaniem 
jego składu należy natychmiast zawiadomić 
Biuro Centralnego Komitetu Narodowego —  
(Lwów, Łozińskiego 7 I. p.).

W  tak ważnem dla narodu polskiego położe­
niu, jakie wytwarza wojna między Rosya a 
Niemcami, a lada chwila i Austryą, koniecznem 
jest wytworzenie oiganu, któryby zjednoczy! 
różne stronnictwa i orgauizacye i był wyrazem 
poglądów  i opinii polskich. Glównem zadaniem 
Rady Narodowej jest łagodzenie przeciwieństw 
i walk w społeczeństwie polskiem, ażeby w y­
stępować zgodnie w sprawach narodowych 
ogólnego znaczenia.

To też usiłowania stronnictw i organizacyj, 
ażeby na obecną chwilę utworzyć organ kieru­
jący  najgoręcej popieram.

Tadeusz Cieński.

Imieniem stronnictwa katolicko-narodowego 
zgłosił przystąpienie do Centralnego Komite­
tu Narodowego prezes tegoż stronnictwa prof. 
Dr Maksymilian Thulie.

Otrzymujemy wreszcie z?w'adomienie, że 
stronnictwo Autonomistów zgłosiło przystąpie­
nie do Centralnego Komitetu Narodowego.



Str. i GŁOS NARODU z dnia 8 Sierpnia 1914.

B. Gabryelska, Pclae Spiski, Kraków,
| Wynajmuje i sprzedaj** pierwszorzędnych fabryk 
| fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 
j tówkę lub na opłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

Jednajcie przyjaciół i zapisujcie się 
na członków Towarzystwa popie­

rania prasy katolickiej.
Adres Tow arzystw a:

ulica Franciszkańska 1. 3. Kraków.
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K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  NYscbud słoń­
ca rozpocznie się .iutrn o godz. 4 min. 22 ; zachód przy­
pada o goaz. 7 min. 08; długość dnia godzin 14 minut 46.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w niedz. lę
Wawrzyńca dyak. pojutrze w poniedziałek Filomeny, Zu­
zanny.

Pogoda. Dn 7 sierpnia termometr doszedł od -f- 16'3 
do -f- 22 0 C. — barometr podnosił się.

— Dr,. 8 sierpnia o godz. 7-mej rano stan barometru 
714’1 mm. termometru -j- 150 C. Wiatr cisza.

Kraków, dnia 3 sierpnia.

Wiadomość o zajęciu Olkusza i Olbromia, przez 
wojska austryackie, jaka nadeszła wczoraj wieczór 
do Krakowa, wywołała wśród ludności naszego 
miasta wielką radość, tembardziej, że zajęcie od­
było się bez ofiar.

Komunikat urzędowy, donosząc o wkroczeniu 
wojsk austryackich do wymienionych miaot, do­
daje:

Powołani pod broń poszli we wszystkich czę­
ściach naszego rozległego państwa z zapałem za 
wezwaniem najwyższego wodza wojsk. Część re­
zerwistów już przed normalnym terminem zgłosi­
ła się do służby. Obecnie oczekują oficerowie i żoł­
nierze z podniesionym duchem zbliżających się 
wielkich wydarzeń.

Krakowska Filia Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża. Jest objawem nader znamiennym i pocie­
szającym, że w tak ważnej dziejowej chwili, wszyst­
ko co głębiej czuje i myśli, jednoczy się we wspól­
nej pracy. Milkną zawiści, małostkowe względy, 
wszystkich zaczyna łączyć jedna myśl, wspólny cel.

Krakowska Filia Czerwonego Krzyża rozwinęła 
pod kierunkiem Ekscellencyi Prezydenta Prof. Dra 
Leo już od dłuższego czasu energiczną akcyę.

Opierając się na brzmieniu § 14 statutu postano­
wiła nie rozpraszać sił i iść z organizacyami pokre- 
wnemi, a przedewszystkiem iść ręka w rękę z ru-

ehliwem stowarzyszeniem „Samarytanin Polski11. 
Członkowie Czerwonego Krzyża biorą czynny u- 
driał w pracach wszystkich Sekcyi, utworzonych 
za wspólnem porozumieniem się z „Samarytaninem 
Polskim", lub zainicyowanych przez Związek Nie-j 
wiast katolickich. Członkowie krakowskiego Czer­
wonego Krzyża mogą uczestniczyć i uczestniczą1 
w następujących sekcyach:

1. Sekcya pielęgniarska i opiekuńcza: Przewo 
dnicząey Dr Staszewski, Sławkowska 32, godziny i 
urzędowe od 2 do 3 po południu;

2. Sekcya transportowa: Przewodniczący Dr 
Schneider Ludwik, Floryańska 34, godziny urzę­
dowe od 8 do 10 rano;

3. Sekcya opatrunkowa: P. Marya Wicherkiewi 
czowa, Wolska 15, od 9 do 10 rano i od 3 do 4 po 
południu;

4. Sekcya kuchenna i prowiantowa: P. Janiszew­
ska, ul. Wolska 6, godziny urzędowe od 4 do 5 poi 
południu.

Na najbłiższem posiedzeniu zaproponować chce 
Wydział Czerwonego Krzyża utworzenie wspólne 
jeszcze innych Sekcyj.

Ilość zapisanych w ostatnich czasach członków 
wzrosła szybko. Nie brak i u nas większych ofiar 
na cele Towarzystwa Czerwonego Krzyża, że wspo­
mnę tylko o ofierze 500 K. złożonej przez przed­
siębiorstwo Kulka i Spka w Krakowie, Tow. Zakład 
kredytowy 100 K.. P. Seeliger Alex. 100 K., Inspe- 
keya Policyi od rezerwistów 27 K., Prof. Brzeziń 
ski 20 K., P. M. Hoppenowa 50 K., Dr Schek 20 K. 
i liczne drobniejsze datki.

Ale potrzeby są wielkie, aby zadość uczynić 
wzniosłym celom Stowarzyszenia, potrzeba zna­
cznych i licznych ofiar.

Krakowska Filia Czerwonego Krzyża, powołu­
jąc się na odezwę Krajowego Związku Czerwonegó 
Krzyża, zwraca się niniejszem do wszystkich ludzi 
dobrej woli, by zechcieli wspierać działalność To­
warzystwa bądź zapisując się na członków Towa­
rzystwa, bądź niosąc ofiary materyalne. Zapisy i 
ofiary przyjmuje się w Magistracie, Miejski Urząd 
Zdrowia, Poselska 10, parter od 10 do 12 rano i od 
5 do 7 po południu, w niedziele i święta od 10 do 
12 rano.— Wkładka roczna wynosi 4 K. |

Ciężka służba sanitarna. Kurs dla osób zapisa-1 
nych w M. Urzędzie Zdrowia do ciężkiej służby sa- ' 
nitamej odbędzie się we wtorek 11 b. m.

Grupa I. zapisanych, o nazwiskach od A. do G. 
włącznie zechce się stawić we wtorek 11 b. m .,'
0 godzinie 10 rano na Błoniach, plac sportowj 
„Cracovii“ .

Kurs prowadzić będą Dr Schneider i Prof. W y -. 
robek. !i

Z Sekcyi III. opatrunkowej „Samarytanina Pol- j 
skiego" piszą do nas: Podaje się do wiadomości, że 
do zbierania składek i darów z zakresu bielizny go­
towej i płótna wydelegowaną została- z ramienia 
Wydziału J. W. P. Gustawowa Ujejska (Sobieskie-j 
go 7, parter, przed południem).

Wszelkie części męskiej garderoby, obuwie
1 skarpetki grubsze, przyjmuje w godz. południo-' 
wych Siostra Wincenta w klinice okulistycznej, i 
przy ul. Kopernika. |

Paniom, ofiarującym bezinteresownie pracę i po­
moc w szyciu bielizny dla rannych, udziela mate- 
ryałów i wzorów niżej podpisana codziennie w 
godz. 9- -10 i 3 —4. Wymaganą jest przytem skład-; 
ka przynajmniej L kor. na cele „Samarytanina Pol­
skiego".

Najgorętsze podziękom anie wyrażam tu Paniom,

które datkiem pieniężnym zasiliły nasz skromny 
budżet kasowy.
Marya Wicherkiewiczowa kierowniczka Sekcyi III.

Nowa serya zapisów do Samarytanina i Czerwo­
nego Krzyża rozpoczęła się w dniu 7 sierpnia b. r. 
Zapisy odbywać się będą w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia codziennie od 10-tej do 12-tej w południe 
i od 5-tej do 7-mej wieczorem. W niedzielę i święta 
od 10-tej do 12-tej w południe. Datki na Czerwony 
Krzyż i Samarytanina przyjmuje również Miejski 
Urząd Zdrowia, Magistrat Poselska 10, parter.

Oświadczenie co do przyjmowania pod prywatną 
opiekę rannych i ozdrowieńców składać należy w 
Magistracie — Miejski Urząd Zdrowia ul. Poselska 
10, parter.

Obrady lekarzy krakowskich. W lokalu krak.
Towarzystwa lekarskieggo w dniu 6 b. m. odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie lekarzy krakow­
skich, na którem obradowano nad sprawą dostar­
czenia opieki lekarskiej dla cywilnej ludności na­
sze g o  m iasta, P dia tych wszystkich,
którzy z Uizędu nie mają zapewnionej pomocy le­
karskiej. W  tym celu wybrano Komitet, złożony 
z prezesa krak. Towarzystwa lekarek, prof. D*-a 
Kadera, Prezydenta Izby lekarskiej Dra Schoen- 
guta i prezesa krajowego Związku lekarzy Dra 
Domańskiego z prawem kooptacyi.

Kronika zamiejscowa
Robotnicy sezonowi w Niemczech. W obrębie

państwa niemieckiego przebywa obecnie przeszło 
50.000 robotników sezonowych, pochodzących z 
Królestwa Polskiego. Są to ludzie zdatni do woj­
ska i — wedle opinij wojskowych fachowców — 
stanowią dobry materyai żołnierski. Liczba ich sta­
nowi mniej więcej jeden korpus rosyjski.

Obecnie władze nie przepuściły ich przez granicę 
i internowały wewnątrz kraju. Będą oni użyci do 
robót polnych i zebrania plonów.

Wynagrodzenie za dostawy wojskowe. Za do­
starczone wojsku dostawy, otrzymają dastawcy 
bony płatne po trzydziestu dniach. Bonów tych 
nie przyjmują do eskontu galicyjskie filie Banku 
austro-węgierskiego, wskutek czego zachodzi oba­
wa wzmożenia się w kraju braku płynnej gotówki 
w obrocie. Z uwagi na tę okoliczność lwoska Izba 
handlowa i przemysłowa odniosła się do dyrekcyi 
Banku austro-węgierskiego, do ministerstwa skar­
bu i do namiestnika o wydanie zarządzeń w tej 
mierze, by filie i zastępstwa Banku austro-węgier­
skiego w Galicyi eskontowały bony, wydawane 
dostawcom zamiast wynagrodzenia w gotówce.

Paryż w dniu 31 lipca. „Gazeta Wiecz." otrzyma­
ła kartkę od swego korespondenta paryskiego (p. 
8. A.), następującej treści: „W  Paryżu sytuacya 
nadzwyczaj krytyczna. Mieszkańców stolicy ogar­
nęła panik?., zwłaszcza finansowa. Banknotów fran­
cuskich nikt nie chce przyjmować. Kasy są oblę­
żone. Złota wcale niema w obiegu. Ludność prze­
rażona. Kurs rubla spada do 50 prc.; za 100 rubli 
płacono wczoraj 140 franków (miast 266.66), a 
dziś wcale nie chciano przyjmować pieniędzy rosyj­
skich. Nawet filie banków rosyjskich odmawiają 
przyjmowania biletów bankowych. Jest to coś nie­
bywałego. Sytuacya jest tu niebywale groźna, po­
płoch na całej linii i nie sposób znikąd centyma 
wydostać, bo o ile możności wstrzymują wypłaty-
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Orle pióra
Powieść z życia malarzy.

—  Ja was, moi państwo, pogodzę. Załatwię 
tę sprawę i wilk będzie syty i koza cała-

—  W  jaki sposób?
—  W  iaki?... Otóż ty, Igna°iu, idź do tego 

malarza, każ żonę namalować, każ siebie na­
malować...

—  Niby portrety?
—  Nie stać cię na to?
—  Toć... od biedy stać-..
t-  Jakto od biedy? Zapłacisz tego Grabka 

jego własnemi pieniądzmi.
—  Tysiąc złotych za portrety zapłacić?!
—  Dlaczego tysiąc? Portrety wypadną ta- 

Może trzysta, może czterysta... A  wyj-

Ciocia Lola wzięła ze stołu drukowaną listę 
gości, przebiegła kolumny okiem.

—  Jest Grabek! Tu jest! Mieszka w hotelu 
pod Morskiem Okiem.

—  O to dobrze...

niej.
dziesz z tej sprawy czysto i cało...

Myśl rzucona przez ciocię Lolę, spodobała się 
wreszcie Jarzębińskiemu.

—  Gdy tylko wrócimy do Krakowa, pójdę 
do tego Grabka...

—  W  Krakowie?! Poczekajcie no. Przecie 
w liśoie gości zakopiańskich...

Tego samego dnia jeszcze poszedł Jarzębiń- 
ski do Grabka. Zjawienie się jego spadło na ar­
tystę niespodziewanie. Byłby się w domu prę­
dzej śmierci spodziewał, niż Jarzębióskiego. 
Pierwsze było uczucie strachu...

—  Dzień dobry panu!
—  Moje uszanowanie.
Przybladł Grabek, oczy jego na ustach Ja- 

rzębińskiego wiszą, uszy czekają, jakie słowa 
padną z ust tych...

—  Ma pan chwilę czasu?
—  Mam.
—  Pozwoli pan więc, że się z nim rozmó­

wię. Widzi pan... ta sprawa zadatku na par­
celę...

Grabek odetchnął.
—  Głupstwo —  rzekł żywo.
—  To nie jest głupstwo, panie! Pan wie, że 

zadatek przepadł! Prawo powiada...
—  Wiem co mówi prawo. Przepadło i kwita.
—  Jak jednak pan mógł tak lekkomyślnie, 

przepraszam za wyrażenie, rzucić na marne ty­
siąc...

—  Bagatela! Ja na tym interesie zarobiłem.

—  Zarobiłeś pan?! —  zawołał zdzwiony Ja-
rzębiński.

Kupiłem za bezcen inną parcelę i zarobiłem
na mej tysiąc dwieście.

—  Zarobiłeś pan?!
Jarzębińskiemu błysnęła myśl, żeby się co­

fnąć! Teraz już portretów zamawiać nie trzeba. 
Wywinąć się jakoś zręcznie, cofnąć się, o por­
tretach nie wspominać. Ale myśl o żonie... Pro­
jekt portretowania się ucieszył ją niezmiernie.
W  Zakopanem zresztą nudy straszne, nudy 
zabije się tern malowaniem, pozowaniem do por­
tretu...

—  Cieszę się, że pan nie ma do mnie żalu.
—  Nie mam.
—  Mam jeszcze inny interes.
—  Inny —  rzekł jak echo Grabek.
—  Chcę wiedzieć, jakie u pana są ceny por* 

tretów. V
—  Kto się ma portretować? g. '
—  Ja i moja żona.
Grabek się cofnął. Myśli zrazu zebrać nie nuv 

że. Zrozumiał wreszcie wszystko. Widział dzia­
łanie ręki kobiecej; delikatną przędzę, jaką nie­
wieści pająk mota swoją ofiarę.

I pierwsze zrodziło się w duszy uczucie żalu. 
Ten Jarzębiński sam tu przychodzi, aby...

—  To zależy...
—  Od czego?
—  No... od ilości farby, od wielkości płótna^

41., „ Ciąg dalszy nastąpi).
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Zwycięskie potyczki.
Wiedeń. Godzina 1 0 1 5  wieczorem. Gdy w Zachodniej Galicyi wojska 

nasze zwycięzko wtargnęły na terytoryum nieprzyjacielskie i zajęły Olkusz 
i Wolbrom obszar graniczny Galicyi środkowej b fł terenem 
licznyoh mniejszych utarczek- Natychmiast po wypowiedzeniu wojny 
mniejsze oddziały konnicy nieprzyjacielskiej usiłowały przedostać się przez gra­
nicę, jednakże przeciwatak naszego wojska w szczególności konnicy udaremnił 
to i Rosyanie zostali wyparci na teren rosyiski. W  Galicyi 
wschodniej na podniesienie zasługuje dcielna obrona Podwołoczyskt 
który to posterunek trzymał się przez cały dzień pod wodzą, porucznika Mano- 
vardy przeciw znaczniejszej sile nieprzyjacielskiej. Poległo dwóch naszych, 
a trzech jest rannych, podczas gdy po stronie przeciwnej poległo 20.

Niemniej dzielną była podstawa naszych w pobliżu Nowoaielicy na 
granicy Bukowiny. Wachmistrz żandarmeryi Gaja z oddziałem wpadł na ufor­
tyfikowane miejsce Mogiłę i po udatym ataku na Kozaków zdo­
był je . Nieprzyjaciel otrzymał posiłki w postaci sotni Kozaków, którym Gaja
stawił dzielnie czoło i utrzymał się na pozycyi.

O dzielnym czynie marynarza flotyll dunajowej donoszą z połuduiowego 
terenu wojny. Podpłynął on na odległość 20 m do brzegu w łodzi i zabrawszy 
ze sobą 3 kg ekrazytu przedostał się na brzeg, gdzie podłoży? minę pod po- 
zycye nieprzyjacielskie poczem zapalił ją lontem. Serbowie rozpoczęli na niego 
bardzo szybki ogień. Marynarz dopadł jednakże łodzi skąd otwarto już na strze­
lających do niego ogień i 4 zabito.

Wiedeń. (T. B.) Dnia 8 sierpnia, godzina 11'30 przed południem. Jak j Paryż i 'Rzym
donoszą z granicy rosyjskiej także i wczoraj rano konnica nieprzyjaciel-' wa:

Ares towania N i;m ców  w Londynie.
Berlin. (T .B.) Biuro W olffa donosi z Lundy- 

nu: Policya przeszukała wiele dom ów zamie­
szkałych przez Niemców w przedmieściu Earl- 
sield i innych m iejscowościach angielskich. —  
Wielu Niemców pod zarzutem szpiegostwa are­
sztowano. _  .... ,

Odjazd am basadora.
Wiedeń. (T. B.) W czoraj wieczór ambasador 

rosyjski Szebeko wraz z personalem ambasady 
i konsulatu osobnym pociągiem, który rząd au- 
stryacki dał mu do dyspozycyi, odjechał z W ie­
dnia. Nie było żadnego wypadku.

Odznaczenia dziennikarzy.
Budapeszt. (T. B.) Dwunastu sprawozda­

wców wojennych dziennikarzy budapeszteń­
skich odjechało dziś no Wiednia. Arcyksiężna 
Augusta przesłała każdemu z nich krótką faje­
czkę angielską, jakoteż opaskę na ramię stowa­
rzyszenia niesienia pom ocy im. Augusty.

Książe Maks Saski Kapelanem wojskowym.
Kolonia. (T. B.) Książę Maks saski, który w 

Kolonii był czynny jako profesor seminaryum 
duchownego, natychmiast po zarządzonej mobi- 
lizacyi zgłosił się w komendzie wojskowej, jako 
kapelan. Jak „K oeln . Z tg“  donosi, wraz z inny­
mi żołnierzami odjechał on III. klasą do Dre­
zna, by tam rozpocząć służbę w wojsku saskiem.

Hr. Tisza w Wiedniu.
Wiedeń. (T. B.) Prezydent ministrów hr Ti­

sza przybył tu dziś przedpołudniem z Budape­
sztu.

Katastrofa

321

Londyn, 7 sierpnia. Depesza noadeszła przez 
Zawiadomienie urzędowe opie-

. l .  '  ", . , .1 Dzisiaj rano najechai krążownik „A m chion11
ska usiłowała przedostać się na nasze terytoryum. Koło Adam ów ki; lia minęJ podwodną i zatonął, s t r a  c i i  o z y -  
przyszło o godzinie 8-ej rano do walki między naszemigtamtejszemi 
strażami granicznemi a kozakami, którzy po dłuższej wymianie strza­
łów zostali odparci i zmuszeni do ucieczki.

c i e  z e  z a ł o g i  131 o s ó b .  U r a t o w a n o  
152 l u d z i ,  m i ę d z y  n i m i  k a p i t a n a  i 
16 o f i c e r ó w .

Telegramy.
Stan oblężenia w Bułgaryi.

Sofia. (T. B.) Jak ze strony kompetentnej sły­
chać, rząd przedłoży jutro w Sobraniu wniosek 
® _ ogłoszenie stanu oblężenia ze względu na 
międzynarodowe za wikłania.

Pomnożenie armii angielskiej.
Londyn. (T. B.) Prezydent angielskich mini- 

■strów Ascjuith przedłożył w Izbie gmin imie­
niem ministra w ojny prośbę o pełnomocnictwo 
do pomnożenia armii o 500.000 ludzi.

Odcięcie Konstantynopola. 
Konstantynopol. (T. B.) Ponieważ rumuńskie 

lodzie pakietowe wstrzymały służbę, Konstan- 
.  nopol dziś jest zupełnie odcięty od Europy.

Kząd zapewnia, że zaprowiantowanie Konstan­
tynopola i prowineyi jest zabezpieczone na czas 

•dłuższy.

Konfiskata parowca duńskiego.
Londyn. (Yia Kopenhaga.) (T. B.) Jak Lloyd 

donosi z Liverpoolu parowiec duński „Jens- 
Bang, który wczoraj przybył do Mersey, w  dro­
dze ze Szczecina do Manszesteru, został przy­
trzymany przez władze wojskowe. Okręt leży 
obecnie na kotw icy w Mersey.

Wezwanie młodzieży ao pracy. 
Wiedeń. (T. B.). „W iener Ztg“  publikuje re­

skrypt ministra oświaty, dotyczący jak najin- 
tenzywniejszego zaangażowania młodzieżyWiedeń. (T. B.) Dzienniki jednomyślnie wy- tenzywn.ejszego zaangażowania

rażają serdeczną radość z po wodu zajęcia Leo- szkol“?J w 1działa,ności dla ^ lów  ogólnej uzyte-
dyum, jakoteż z^ ow od u  skutecznego roT poczę- ? znośf  tuf 162 W nad S f n '
cia ofenzyw y austro-węgierskiej prżeciw Rosyi. łenu dozoru. Przedewszjstkiein chodzi o
Sukcesy Austryi są początkiem wspólnych ope- P°!n? c )nłodzie7-y Przy ,p r  Can t \x
racyj austro-niemieckieh przeciw Rosyi. dziez pracach na polu humanitarnenn Aby^sięracyj 

Praga.
wczorajsze wspólne 
Czechów z 
wojsk austryal

(T. B.) „Prager Tagblatt“  pisze, że g°kolne
odbywało planowo, mają kierownictwa 

 ..  . . . .  . . szKolne i siły nauczycielskie tworzyć organi-

E d w oadpo-iednioziper% prac^’ łoZZlć j f ^ a -

wypadkiem historycznym Od czasu walk naro- ; skupjać okolo siebie te dzieci i zatrudniać
dowosm owych jeszcze nigdy się me zdarzyło, “ a7 lokalP ch szko]nvch. Reskrypt wzywa Radę
aby Niemcy i Czesi tak razem byli złączeni. szkołną krajową do wystosowania odpowie- 
Dzien wczorajszy dowiodł, że wielka chwila za- J
aby Niemcy byli złączeni

s,â u r f f kB )ns °a r yz w u K  ze<t r m iBerlin. (T. B ) Cesarz Wilhelm nadał genera- z -wek wfadzom szkolnym, następnie do wysto- 
w a T s o w a n i a  apelu do nauczycieli nieobecnych, a

iS S l

<£>

wał szturmem na Leodyum, order „pour la me- nie pow ohuiych /Jo służby w ojskowej, aby na-

Przerwa w komunikacyi telegraficznej.
Mi iedeó. (T. B. i Urzędowo donoszą, że prywa- 

ta%£-Qmundiacya tele?raficzna między Austryą 
a W ielką Brytanią, Francyą i Belgią została 
wstrzymana.

Echa zajęcia Leodyum.
Praga. (T. B.) Gdy wiadomość o zajęciu Leo- 

dyum podały o godzinie 9 nadzwyczajne w yda­
j a  dzienników, wielkie masy ludności niemie­
ckiej i czeskiej pociągnęły przed konsulat nie­
cki i zaintonowały tam hymn ludowy w obu ję ­
zykach. Dwaj m ówcy wygłosili m owy, jeden 
czeską, drugi niemiecką, poczem obaj udali się 

“  v mieszkania konsula, który podziękował za 
manifestacyę i obu mowcom podał rękę. Mani­
festanci wznieśli potem okrzyki na cześć cesa- 

Pranciszka Jozefa I. i Wilhelma. Potem u- 
1 ł się pod pomnik Radeckiego, gdzie ks. 
acław Euzebiusz Lobkowitz wygłosił mowę w 

obu językach krajowych. Stąd udali się manife­
stanci pod namiestnictwo. Gdy ks. Thun ukazał 
81  ̂ W ? klde’ P o w it o 0 okrzykami: „h och !“  i 
„slava.“ Namiestnik w-zniósł wiwat na cześć

rnaszych dzielnych żołnierzy. Taka sama mani- 
tacya odbyła się przed komendą korpuśną.

Jak Niemcy wypowiedziały wojnę Francy!.
Berlin. (T. B.) Telegram kanclerza do amba­

sadora niemieckiego w Paryżu bar. Schoena 
dnia 3 sierpnia godz. 1 popoł., w  którym bar. 
Schoen otrzymał rozkaz z powodu wtargnięcia 
wojska francuskiego na teren niemiecki oświad­
czenia u rządu francusk., że Niemcy są wsku­
tek tego ataku Francuzów postawionemi w stan 
wojenny, nadszedł do Paryża, może z umysłu 
przekręcony, tak, że w wielu punktach był nie­
zrozumiały. Mimo tego ambasador w słusznej 
ocenie sytuacyi złożył oświadczenie, które w i- 
stocie odpowiada otrzymanemu rozkazowi.

Rozkaz brzmiał jak następuje:
Berlin 3 sierpnia 1.5 popoł. W ojska niemie­

ckie miały dotychczas rozkaz respektowania 
ścisłego granicy francuskiej i wszędzie ściśle 
tego rozkazu przestrzegały. Natomiast mimo za­
pewnienia o strefie 10 kim. wojska francuskie 
już wczoraj przekroczyły granicę niemiecką 
koło Alt Muensterol i na drodze górskiej wW o- 
gezach i stoją jeszcze na terenie niemieckim. —  
Jeden z lotników francuskich, który musiał 
przelecieć przez teren belgijski, został wczoraj 
zastrzelony podczas próby zniszczenia linii ko­
lejowej koło Wesel. W czoraj nad obszarem Eif- 
fel skonstatowano w sposób w ykluczający wąt­
pliwość obecność kilku innych aparatów lotni­
czych francuskich. Także i te musiały przele­
cieć przez teren belgijski. W czoraj lotnicy fran­
cuscy rzucili bom by na linii kolejow ej koło 
Karlsruhe i Norymbergi. Francya postawiła nas 
więc w stan wojenny. Proszę W aszą Ekscelen- 
cyę podać to dziś popoł. o godz. 6 tamtejszemu
roon Ann nn urio/łnTnńńA?     x i    •

tychmiast powrócili i działali w wyż wymienio­
nych kierunkach. W  końcu wspomina reskrypt 
o możliwości powołania kursów skautowych do 
tych celów.

Sarajewo. (T. B.) Serbowie w  Tuzli z metro­
politą Iiadonicem na czele wystosowali do kan- 
eelaryi gabinetowej depeszę z wyrazami hołdu 
i wierności serbskiego obyw telstwa ortodo­
ksyjnego dla cesarza i króla, dobrego i rycer­
skiego monarchy. Są oni gotow i poświęcić mie­
nie i krew swoją dla domu cesarskiego. Ponad­
to serbscy obywatele w Tuzli wystosowali do 
rządu krajow ego telegram, w którym zapewnia­
ją o tradycyjnej wierności i lojalności swej w o­
bec monarchii i powiadają, że w  tej ciężkiej 
chwili zasyłają m odły gorące ao Boga o pow o­
dzenie monarchii.
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Nadesłane.
Ślub. W dniu 30 lipca 1914 odbył się ślub Jana 

Kantego Kurkiewicza z p. Emilią Pawlus w ko­
ściele O. O. Karmelitów. 1034/1

Cl

rządowi do wiadomości, zażądać paszportów 
po oddaniu spraw ambasadzie amerykańskiej, 
odjechać.

N E S T L E G o

M ACZKA D1A DZIECIw y f » n c f a o w A N a  ■ U U M tM M U tftaH fcU L .
ZUPEŁNIE wySTARCZjuACĘ POŻYWIENIE DIA NIEMOWLĄT. B

Próbne puszki zupełnie darmo przezJHenri Nestle 
Wiedeń I. Bilberstraste;! w.



S*r. 4 „GŁOS NARODU,, z dnia 9 sierpnia :914. Nr. 120

Zakłeri artyst. - kam. 
budowlany

KDLESZT
naprzeciw  cmentarza w  Kra­
kow ie, posiada wielki wybór 

ch i ..............gotowych pom ników  z piasko­
w ca , granitu i marmuru. P o ­
dejm uje się wykonania gyo- 
bów  w  m iejscu i na prow in­

c j i .  — Tel. 1859.

Najlepsze książki
do nabożeństwa

dla inteligencyi 
WlmięOjcalSynalDucnaśw, Amen.
Ze starych ksiąg ora* z myśl własne} 
zebrane modlitwy przez Z o f i ą  z hr. 
F r e d r ó w  hr.  S z e p t y c k ą .  Ma­
leńki format podłużny, dwa wydania; 
bez obwódek (4X8 cm.) w elegan 
eLiej oprawie, cena K. *2'60, 4, 6, 6, 
7 i 10; z obwódkami stylowemi na 
każdej stronicy (by iC  cm.) w eleg 
oprawie cena K. 3*60, o'50, 8 —, 11 60, 

12-50 1 14 Kor.
Wydawnictwa

Księgarni katoliskiej
Dra Władysława Miłków a ki ego
w Krakowie, plac '.'aryacki L. 9

KRAKOWSKJJ ZAKŁAD CZUWANIA I OCHRONY 
Kraków, ul. Szewska L. 22. —  Telefon 3288.

obejmuje Kral; Tow. Wzaj. Ubezpieczeń, która odno­
śne polece wystawia stosownie do urn rwy i płaconej 
miesięcznie premii — Cwarancyę za policę. Policę ase­
kuracyjną na wypadek kradzieży t włamania od 5000 
K. wyżej domami, willami itp. — Na żądanie P. T. Abo­
nentów dostarcza bezpłatnie obejmuje czuwanie w po­

rze nocnej Dad sklepami, zakładami przsmysłowymL

r^oooamy wszystkim , któ-zy  m aja zoi-n ar jeohać do AME- 
■fYKI lub KANADY, aby udali się  z pełnem zaufaniem  w prost do

Telefonu Nr. 1308 BIURA PODROŻY ZOFII BIESIADECKIEJ
W OŚWIĘCIMIU, które niema żadnych agentów ani naganiaczy.

Dfi88?ldorfs*a 
fabryka cctn, musz­
tardy 1 synapUmów

Kroków Zwiirzyn.
wszędzie do nabycia.

lyllo

„ K R Y S Z T A Ł * *
wyrabiane sy stornem 627

W- Sobolewskiego
Podgórze ul. Słowackiego L. 27

Ksstyumy letnie od 30 H.
tylko Karmelicka 1. 7

„ K  I M O N O "
H e le n a  p n i e w s k a .

Staw . zarój, z opr. por. rok zał. 1900

Związek kalol. Krawców
w Krakowie ul. I Lwów FUia 
Floryariska L. 7. | plac Halicki 7. L,
G otow e ubiory męskie własnego wyro- 
bu. -  Zahiówienia na miarę starannie.

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P R Z Y R Z Ą D Y
PŁYN Y P A P IE R *
P R Z Y B O R Y  «EUMK GRATIS,
W A R SZA W SK I SKŁAD KRZYBO- 

tóiRÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, nL Szewska 1. 2. Tel. 1428.

Księgarnia S. A- Krzyżanowskiego
MKiMKiKea w Krakowie papassacsassacsa

poleca

H a r t y  g r a f i c z n e  (samarytańskie) Lieslecla 
pierwszej pomocy w nagłych wypadkach chi­
rurgicznych Dra M. Staszewskiego:

Nr. 1. wyd. broszurowane z tekstem . . K. S .—
Nr 2. wyd. hrosz. składane z tekitem . K. 3 .—
Nr 3. wyd. brosz składane w teczkach

płóc ennych z tekstem .....................K. 4 .  —
Nr. 4. wyd. brosz, na ścianę podklejone

llótneui z tekstem ................................... K. 6 .—

Do nabycia we wszystkich księgarniach

L J
ja k o  h e rb a ta  rii.uA  /. iittpiiłSŁ ;,^ ! lu n a  m/i r c ś ib in y o b , i w ła ściw ie

s p r za p a ro w a n a  je a t  u żyw an ą  ze  atsólk ieui ja k o

środek domowy
przeciw chorobom nerwo-rym. Działanie tej cherbaty, Gauglional zwanej, u- 
spakaja nerwy i bóle, usuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotne 

siły ciała i przyspiesza regularne trawienia. Herbata ta jest 
do nabycia jedynie u c. k. nadwornego i arcykaiężęoego do­
stawcy JuliuBKa Blttnera, aptekarza w Reicbenau, Nied. 
Ost. Cena jednego pudełka wraz z przepisem użycia K. 1-— . 
Sprowadzać można tu pośrednictwem aeteki, w której można 

nabjć za r-rzysłaDiem opłatnie pocztą 2 K.Sdnuaaikt

O G Ł O SZ E N IE  K O N K U R SU .

k c s i t c w s y  ; ■ ;
WIO RY | rABKYKMUttW
CCNNłK-l I ASBłSTOWtCO ia p/ł.lónirwi>AS B IT- 
dfcuOOŚCt1' |Sjio>kAt
KaltuiĄy KRAKÓW vKroKu>v -------— -------

O S T R Z E  PRlfcO JfcjA
UMYŁŻAC / NANAtWf
A S B lT .

Kraków — 55. 
Starowiślna 55 —  Kraków.

Ekspozytura Lwów 
= Sphstusha 38. =

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozDiboje ninibjszem 
t „Cefarskiej Dotacyf Jubileuszowej 19C8 ‘ kouku s ca

8 Z B H Ć S T Y P E J D Y Ó W  
na cele teoretyczni go inb praktycznego wyżazego wykształcenia młodzieży 
w handlu, w przemyśle, lub w rękodziełach

Stypendya tęgą przezn.czone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
Izby handlowej 1 przemysłowej w Krakowie oraz dla dzieci „siadły 'h w tym 
okręgu kupców, przemysłowców lub rękodzielników i udzielone zostaną na 
jeden rok.

Stypendya będą ynos'ó wedle kwalifikaoyi kandydatów i celu nauki 
' d w i e ś c i e  do  s z e ś c i u s e t  koron.
| W  podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej
nauki lub pracy.

! KaDuyduci wykazać się muszą bard zo  dobrym i wynikami nauki
względnie dowodami nabycia najlepszej kw alifikacji w praktyce.

Izba zastrzeg sobie p z y  udzielaniu stypendyów przepisanie specyal- 
nycb warunków, pud którymi stypendya będą udzielani i wypłacane (plan 
s udyów, sprawozdanie o postępie praktyki, nauka stenografii oraz języków 
obcych, oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu itu.).

Stypendystom, którzy Die wykażą należytych postępów w nauce lub 
w praktyce, mogą być zasiłki w c ą<u roku odeorane.

r/i dz ałów rękodzielniczych pie -wszeóstwo mieć będą ksndydaci z po­
mocniczych przemjsłów t udo wlany i h n p. instalatorzy wodociągów, elek­
tryczne śni, gazu 1 t, .

Podania, zaopatrrone w metrykę świadectwo ubóstwa, dokument 
wykazujący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie pośwlad 
czenie R tycbczasowej praktyki, zależy wnosić w zamkniętych kopertach na 
ręce frezydyum Uby haudlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej do 
dnia 15 Sierpnia 1914.

Xśwa Wolnego
oddawna jako  najlepszy artykuł znana i pod kontrolą 
Izby lekarsko przemysłowej stojąca bo przez nią 
badana i jako wyśmienita uznana naśladowaną i pod 
za>ecaną jest podobizną opakowania przez niektóre 
niesumienne firmy. —  Proszę przeto Szan. Gospodynie 
wyraźnie żądać „kawę Wolnego** z jedną gwiazdą.

Śiuro pośrednictw a posad
prz? Towarzystwie wzsj-ranych ubezpieczeń urzęduików prywatnych w© 
Lwowie, Piekart-a 1A, w Krakowie, Dunajewskiego I 1. oolecs: dyrektorów 
i rządców dobr ekonomów, leśniczych, gorzelników, rachmistrzów, buchal­

terów i wss-lkiego rodzaju siły biurowe.

T O M A S Y N !
SUPERFOSFAT

■A © z. O

najlepszej jakości poleca
JEDYNA W KRAJU

. pn*

>toz.o

Fabryka produktów chem.

L I B A N "I I

Tow. akc. w Podgórzu kolo Krakowa
B d C Z i l O Ś ć '  Obliczenie następuje na pudstawie analiz krajo­

wych stacyi doświadczalnych chemiczno-rolniczych.

Nowo otworzony

Peispsat v Krynicy - Zdroju
( G s l i i y a )

urządzony zkemfo rtem, otwarty cały rok
Pokoje suebe, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry­
czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar­
kowane. Pokoje z petisyonatem lub bez —  dziennie a lb o  
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo- 
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie.

G Ł O S  N A R O D U "
w ychodzi

trzy razy dziennie

rano o godzinie 6-tej, 
w południe o godz. 1-szej. 
wieczór o godzinie 6-tej

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu1*. Sp. z oęr. odp. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie


